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Cena Numeru wszędzie 


Centy e (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówno w Krakowie jak na pro- 
wincyi 2 K. już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłhą pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
ICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin* : 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do I2 w 
„Nowin* w drukarni Rynek 


„NOWINY“ wychodzą codziennie 


Go niesie dzień polityczny. 


Pożegnujmy się z nadzieją grudniowej sezyi Sej- 
mu! Rząd obawia się protastu sejmowego prze- 
ciw prusacheu Brak porozumienia co do re- 
Jormy wyborczej, — Kalendarz parlumentar sy. — 
Wybory sejmowe wa kuryalnej podstawie. — Im- 
dłowcy nis wstąpią da Koła polskiego. — Delegacye. 

Nadzieja, że Sajm gallcyjski będzie zwołany 
przed N, Rokiem w celu załatwienia reformy wy- 
barczej, zanika i rozwiewa się w ulwećz... Rada 
państwa obradować będzie zapawne aź da samych 
świąt, zanim załatwi się ze sprawą ugedy, budże- 
tu | s wyborami do delegacyj. Jeźliby Rada pab- 
mwa z budżetem i ugodą uporsla się przed świę- 
tami, znalaslyny się wprawdzie dwa lub trzy dni 
dla Sejmo galicyjskiego: ele rząd nie objawia 
chęci do zwołunia Sejmu. Rzad nie życzy sobie te- 
raz obrad Sejmu galicyjskiego, bo nie chce doju- 
ácié do wniesienia na Sejmie protestu przeciw 
hesprawiom praskim. Rządowi chedzi hardzo o to, 
aby się jego prneki sojusznik zbyt nie pogniewał 
na Anstryę... Zresztą zwołanie Sejmu o tyle nie 
miałoby ratyi, że między atronnictwami sejmowe- 
mi nle przyazło jesucze do kompromisu w aprawie 
reform. Wprawdzie komisys dla reformy wybor- 
cnej przygotowała swój elaborat, ale żadue za 
stronnictw z elaboratu tego nie jest zadowolone 
d dotychczas poroznmienia między stronnictwami 
ca do reformy niema. 

Wiedeńskie dzienniki ogłaszają, że żaden z sej- 
mów (prócz galicyjskiego także czeski i kraihaki 
kończę w grudniu swe kadencye) nie będzie zwo- 
łany przed Nowym Rokiem. Dalej dunoszą s Wie- 
dnis, że 10 stycznia ma się rozpocząć sesya da- 
legacyjna Rada państwa eá zbierze się pono- 
wnie dopiera z początkiem marca. W uiędsycza- 
ale przeprowadzone będą wybory aajmowa. Nasye 
wybranych sejmów odbędą się między Wielkano- 
tą a Zielonemi Świętami. 

Tak więc, jak się wedlug wszelkiego prawdo- 
dodebieńatwa zdeje, wyhary da Sejmu w Gallcyl 
odbędą się jeszcze na zasadzie starej kuryalnej 
ordynacyl. Nie wyjdzie to atoli na pożytek partyi 
konserwatywnej, która faktycznie zadowolona jest 
r tego obrotn rzeczy. Ludowcy i Rusini z pewno- 
ścią zdobędą w nowym sejmie treyjrary tyle man- 
datów, ile ich mają obecnie, a unis demokra- 
tyczna nwycięży we wszystkich większych mla- 
stach. Nowy sejm, choć kuryalny, będzie więc 
snecenia demokratyceniej nsposobiony od obe- 
enego. 

Boju konserwatywnych agraryuszy i 
utańczyków z ludowcami — tylko lndowcom 
wyjdzie na zdrowie. „Kuryer Lwowski“ dobitnie 
zaznacza, że ludowcy (ujatd „rady naczelnej" la- 
dowców odbędzie się 16 bm.) stanowczo mie wsłą- 
pią do Koła polskiego. Oczywiście pnu Stap'ńskie- 
mn przyjemniej jest być prezesem-dyktntorem awe- 


Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 


y 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


udnie. — Ekspedycya 
L. 8. 


go klabu, J 
skiego... 

W sprawie wyborów do delegacyj siychać, że 
leba posłów dokona tych wyborów w ciągu prey- 
selago tygodnia. Między stronnictwami zawarto jnt 
kopromisy. Z mandatów galicyjskich otrzyma je- 
den mandat ludowiac, jeden Rusin, a resztę, 5 
maudatów, Koło polskie. 

(Posłowie x Galicyi wybierają 7 członków de- 
legacyl i dwn sastępeów) 


mnym wiespresasem Koła pol- 


z Protesty miast galicyjskich przeciw 
bazprawiom praskim. 


Gwałty pruskie, godząca strasznym ciosem w aa- 
mo serce narodn palskiego, odbijają się echem pru- 
teatów na wiecach, nrządsanych w całym kraje 
gdzie tylko bije tętno polskiego życia. Aby zdać 
sprawę s przeblega każdego wiena, na to ma ssesu- 
ple tę łamy naszego dziennika, wymieniamy więc 
tylko ważniejsza wiece. 

W Nowym Sączu odbył alg w sali ratuszowej 
wie* ogólno obywatelski 4 hm. Zagaił go dr Zle- 
liński, w sprawie gwałtów pruskich referował p. 
Obrznd, poceem zebrani uchwalili przyłączyć się 
do uroczystego protestua, podniesionago przez całą 
reprezentacyę polskiego narodu w parlamencie wle- 
deńskim. 


W Kętach wiecowano 8 bm. Wiec zagalł bur- 
mistrz p. Krzyssteforski, przewodniczył aptekars 
tamtejszy p. Sokalski. 
się bardzo poważnie, przemawiali liczni mowcy jak 
pp.: Woźnowaki, Błaszozak, Grabacki, Beswińaki, 
Slebodziński, Owieżyk i w. 1., poczem ncbwalono 
adpowiedna rezolucye, podnoszące protest przeciw 
wywłanczaniu Polaków przez rząd prnski. W koń. 
en na wniosek pp. Slebodeińskiego i Sokaiskiego 
spromadzenie wybrało komiayę złożoną s 15 esien- 
ków (19 mężczyzn i 3 koblet), która na szeregu 
posiedzeń omówi sprawę najskatecaniejszej obrony 
Galicyi przed zalewem towerami pruskimi i na 
następnym wiecu ludowym, który awulany sosta- 
nie po świętach, prz: dłoży kunkretne wnioski w 
tym kieruuku, 


W Przemyślu odbył aię w sali „Sukoła* wie 
8 b. m. Przewodniczył dr. Taraawski Referent 
burmistrz dr. Doliński przedłożył Hcznla sebra- 
nym 6 rezclucyj, wyrażających protest, które je- 
dnogłośnie nehwalono. 

Zakopane. W niedzielę 8 b. m. na uebraniu 
Rady gminnej uchwalono protest. 

Sambar wiecował w poniedziałek 9 bm., przy 
ndsiale 600 przeszło osób. Wiecowi przewodniesył 
not. p. Krupiński, o antipolskich ustawach refe- 
rował adw. dr. Potocki. Zgromadzeni uchwalili : 
żądać od delegacyi Koła polskiego, aby wystąpi- 
ła przeciw trójyrzymierzu; złożyć podziękowanie 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


pos. Kramarzowi, wreszcie bojkotować pi 
towary. 

W Grybowla na zebraniu Koła pow. kraj, 
Zwiącku nanczyciel, 9 b. m. uchwalono usasa- 
dmioną przez nauczyciela p. Grucę rezolucyę pro- 
testu. 

Rzeszów zwolałl wieć 9 b. m. do sal! „Soko- 
ła". Zebranie zagail 1 przewodniczył burmietrs 
Jabłoński. Prsemawiali dyr. gimnazyalny dr. 
Warmski i kilku włościan (niektórsy z Posnań- 
akiego). Zebrani uchwalili jednomyślnie resolucyę 
kde 1 wzywającą do bojkotu towarów pru- 
skie 


Wyrok anione w. Tarnopol. 


Morderca rodziny rusk. księdza 

Przed przysięgłymi w Tarnopolu toczył nię 
proces przeciw parobkowi Ilkowowi Kuźmie, któ- 
ry w nocy 6 na 7 października br., na drodze 
między Krasnem a Kobossyńcami, wracając do 
Koboszyniee £ rodsiną księdza Kaiążka, gr. kat. 
parocha, strzałami u rewolweru zabił żonę księ- 
dra Mirouławę Maryę, a dwie jego córki zranił. 
Parobek ten słażył u księdza, był często napomi- 


| nany przez chlebodawcę sa niedbalstwo w słnżbie, 


a ponieważ już był karany parokrotnie za kre- 
dzieże i t. p., samowolnie opnusozał słażbę'i eno- 
wu powracał, kaląds go też snrowo gromił. Stąd 
powstała chęć zemsty, nie mogąe jej jednak do- 
konać na samej osobie księdza, dokonał jej na to- 


Wiem da kohea odURARN | nie i córkach. Kuźma tłómaczył się, że strzały 


padły przypadkowo, bo i on także aranił się w 
nogę. Po przeprowadzenia rosprawy trybunał, Ba 
podatawie werdykta sędsiów przysięgłych, wydał 
wyrok, skazujący Kuśmę na karę śmierci przez 
powieszenie. 


zbóje w Kętach. 


Z Kęt piseą nam p. d. 10-go bm. 

W poniedziałek rano obiegła Kęty lotem błyska- 
akawicy wieść, że w nocy z niedzieli na poniedzialek 
dokonana strasznego morderstwa na właścicielach kar- 
czmy, położonej przy gościńcu prowadzącym z Kęt do 
Białej (2 klm. od Kąt), przyczem — jak to awykle 
w podobnych wypadkach bywa każdy stara) alg 
dodać do zasłyszanego faktu swoje najfantaatycnalajsza 
domysły. 

T tak powszechnie opowiadana, ża napadu dokona- 
ła cała szajka uzbrojonych, a zbiegłych x Królestwa 
bandytów, którzy zumlerzali urządzić w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek powasechny pogrom miasia Kęt, 
połączony z ekapropryacyą miejskich krezusów, poczęm 
dla zatarcia. swego zbrodniczego czyna, miell puścić 
w rozmaitych stronach mlasta „czerwonego koguta“. 

Niebawem wyjechała na miejsca zbrodni kominya 


T Wiadomości ustnie, telefonicznie listownie przyjmuje Redakcya 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. 


OGŁOSZENIA 


za wiersz tu 16 hal. za każdy następny rez 2 hal, 
drobne opitan po 4 halerze od (malemm 
S0 hal.). Nadesłane za wiersz petltowy 50 hai, spody na 
każdej stronie po 3*Kor. — Załączaiki 20 Kor. xa tysiąc. 


iuseraty prowadzi w swaim zarządzie p. M. Hupezya. 
Administ: „NOWIN” : Ry » 
otwarta tj ri a i EE rAĘ 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


el. 627) 
8, Lp. 
nie zwraca się. 


wieczorem o godzinie G-tej. — Cena numern 4 centy (8 halerzy). 


udowa zo znawcami lekarzami, do której przyłączy! 
sig takia prokurator wadowicki dr Rounar z rotmi- 
strzem żandarmery!. Gdy żandarmi opróżniii dom z cje- 
kawych i otoczyli karezmę kordonem, przystąpiono do 
śledztwa. W labie miearkalnej znaleziono na łóżkach 
obu karczmarzy — małżonków Franciszka i Maryg 
Koniorów — wprawdzie przy życin, lecz straszliwie 
poranlonych postrzałami z browninga, czego dowodriły 
znalezione kule z browninga. Oboje odnieśli prawie 
śniertelne rany, Franelszek Konior ma poszarpaną rg- 
kg aż do ramienia, a nadto przestrzelone serca, na 
azczęácle jednak w ten apoaób, że rana ta nie apowo- 
dowała natychmiastowej Kmlerci, Żoni zas jego Maryi 
przeatrzelono obydwie ręce i plecy. Czy ofiary zbrodni 
da się utrzymać przy życia, jest rzeczą bardzo wątpli- 
wę, szczególnie oa do Franoiueka Koniora. 

Tragiczny ten wypadak rozagral wig w naztępujący 
sposób : 

W niedzielą (8-gu bm.) około godziny 9-toj wie- 
ezór, znajdowały sig w karczmie Koniorów, oprócz oha 
właścicieli, którzy zajęci byli nzynkowaniem, następa- 
jaca osoby: zamiearkały w tej aamej karczmie po dro- 
giej tronie, drierżtawca prawa propinacyjnego p. Gal- 
ler, dalej jakień dwa chłopaki podroatki, oraz dwaj 
wędrowni czescy. CI dwaj ostatni posilali alọ wlacza 
rzą. W tam weszło do izby karczeranej jakichś dwóch 
ulaznajomych, s pospnazozanymi na twarze kapelnsza- 
mi i wywlniętymi kołsierzami od marynarak. 

Prmybyli usadowili sią zaraz przy drzwiach w naj- 
clemniajazym kącia | oto twarzami tak, że mię wzuje- 
manie zasłaniali, widocznie, ażeby nie zostać rozpozna- 
nymi. Zamówili sobie obfitą kolacyg, zlożoną z klełba- 
sy, chleba, bołak, masla, jaj, piwa i wódki, a gdy im 
ją podano, zabrali sią da jedzenia, przyczem bazustan- 
nie coś do siebie tajemniczo azeptali | porozumiewali 
sig namigi, To cale zachowanie sią przybyszów, 
zwróciło na sleble nwagę, siedzących najbliżaj Cze- 
chów, którzy zanzęli nieznajomych ohsarwować. — 
Wkrótce upostrzegli szeacy wędrawni, że jeden x nie- 
znajomych wyjął z za cholowy buta dłngi nóż rzaźni- 
szy i podał go pod stołem drugiemu oberwańcowi. 

Za chwilą ranwatyli Czesi, że tą aamą drogą po- 
wędrował z rąk jednego do rąk drugiego rewolwer. 
Wobec tych podejrzanych manipalacyj, postanowili Cee- 
ul przestraedz gospodarzy przed przybyszami, Niezna- 
jomi zjedli włuśnia resrtki kolacyi | jeden x mich nie- 
rmazając się z miejsca kazal przynieść soble jeazoza 
kielbssy i wódki. (Gdy karozmarz zajęty był wykone- 
niem tego zlecenia, jedan z Czechów opowiedział tym- 
czasem awoje spostrzeżenia œo do nieznajomych żonie 
karezmarza. Ta nieporozomiewając się wcale z mężem, 
zbliżyła alg natychmiast do atoła nieznajomych, pra- 
gnąc ich w rozmowie „wypróbować eo zacz ną za je- 
dni?" W tej abwili zbliżył sią także do tego stoła 
karegmarz, niosąc niezuajomym z 
prowianty. Jeden = nieznsjomych 
szani w zamiarze niby xzapłacanii 
jednak spodziewanych pleniędzy, krachnęło w izbi 


den po drogim kilka wystrzałów, która natychmiast 
położyły ma ziemi bez zmysłów oboje Konlorów. 


Na 


Kowy 
wieczny tułacz 


wsdlug Kugomiiza Bua 


opracewal Walery Temicki. 
Ciąg dalszy. 

Nie wiedział on o celn przytrzymania panny 
de Cardovllle; również niewiadoma mu była nagła 
zmiana stosunków między panam d Aigrigny a Ro- 
dinem, po przeczytaniu testamentn Marynsza de 
Rennćpont; wczoraj tylko odebrał rozkaz od pana 
d'Aigrigny (już wtedy podległego zleceniam Ro- 
dina), ahy Ściślej jeszene strzegł panny de Cardo- 
villa, żeby podwoił względem niej surowość i na- 
konieć, żeby starał się zmusić ją, zobaczymy ja- 
kiemi środkami, do zrzeczenia się poszakiwań od- 
powtedzialności, jakia w przyszłości zamierzała 
przedsięwziąć względem swych prześladowców. 

Na widok doktora, panna da Cardoville nia 
mogła ukryć edrazy i pogardy, jakie w niej ten 
człowiek wzbudrał. 


KOSMOS 


Żyć 


| 


znakomite hygieniczne 


TUTKI do PAPIEROSÓW 


Doktor przeciwnie, zawsze uśmiechający sig, 
zawsze słodaluchny, przystąpił do Adrysnny we- 
solo, spakojniateńki, zatrzymał się przed nią o kilka 
kraków, widocznie dla przypatrzenie się uważnie 


twarsy dsiewiey, potem, jak gdyby był zsdowo- | 


lony s poczynionych spontrzeżeń, odezwał się: 

— Przacież nieszczęsne wypadki przedostatniej 
noty mniej szkodliwy wywarły wpływ, aniżelim 
się obawiał.. Jak widzę, masz się pant lepiej, 
cera twarzy więcej pokazuje wywczasn, spokoja... 
Oczy jeszcze cokolwiek sa żywe, ale jnż nie widać 
w nich nieswykłego blaskn. Jużeń pani była na 
tak dobrej drodze l... kiedy znown kres zupełnego 
wyzdrowienia został cofnięty.. gdyż nieszczęsne 
wypadki zaprzeszłej nocy wprawiły panią w tem 
zgabniejszą egznltacyę, żeń się ich nie spodsia- 
wała. Lecz, przy pomocy naszych starań, wysdro- 
wienia pani, jak mam nadzieję, nie o wiele później 
nastąpi. 

Jakkolwiek panna de Cardovllla prsywykła jut 
byla do besczelności doktora, nie mogła jednak 
przemódz na sobie, żeby mu nie rzec z największą 
wzgardą. 

— Jakże bezczelną jest ta poczciwość pańska! 
Jak podła gorliwość w zarabianiu pieniędzy!.. Ani 


2 


= St Wołosz 


na chwilę, nigdy nie pokażesa nię bez maski: ra- 
waso uaalbierstwo, kłamstwo a pana w astach. 
Prawdeiwie, jeśli ta haniebna komedya tyle pana 
trudni, ila jest dla mnie ohmierałą, przysnać tree- 
ba, że nie dosyé jesteś za nią wynagrodsoky. 

— Niestety! — odrzekł doktor tonem; polito- 
wania — zawsze taż sama nieszczęsna wyobraźnia, 
toż samo muprzadzanie, że naszej pomecy nie po- 
truebnjesz|.. że ja grata kamedyę, kiedy ci mó- 
wię o zatrwatającym stanie, w jakim się snajdo- 
wałań, kiedy cię tn baa twojej woli i wiedzy apro- 
wadzió musiano. ‘Lees, prócz tej małej oznaki u- 
parnej sharabliwości, atan umysłu pani snacsnie 
stę polapszył; anykko ubliżasu się do zupełnego 
wysdrewienia. Później, dobre serce pani odda mi 
sprawiedliwość i kiedyś . będuie o mnie sądziła, 
pani jak się należy. 

— Spodziewam się tago, mój pania; tak, shli- 
ta się chwila, w której zostaniesz osądzony, jak 
na to zasługujesz — rzekła Adryann, wymawia- 
jąc z przyciskiem ostatnie wyrary. 

— Zawıse to samo marsenie — odparł doktor 
pewnego rodsejn tonem politowania. — Ale prae- 
cie bądźże pani roztądna.. Posbądź cię myśli tak 
dziecinnych... 


yńskiego 


— Wyre się domagania się n aprawiedliwo- 
ści zadość ucaynienia dla siebie, a kaźni dia cie- 
bie, mój panie i dla twych wspólników... och! ni- 
gdy... przenigdy | 

— À więc, proszę panią, uaklinam, alyá sa- 
niechałz tego samiaru| — raekł doktor tonem pe- 
wnej urazy — a proszę panią o tę łaskę dla wia- 
anago jaj dobra... 

— Zdaje mi się, te pan sanadto mieszasu awój 
interea a moim... 

— Jakto! — odparł doktor z udaną niecier- 
pliwością | jak gdyby miał pewność, ża wnet pres- 
kona pannę: de Cardoville — jakto?.. miałabyń 
tyle okracieństwa i odwagi, aby pogrążyć w ros- 
paca dwie osoby pełne dobroci I szlachetności ?... 

— Tyiko dwie?.. Żart byłby supełniejszym, 
gdybyń policzył trzy: niebie, moją stryjenkę i ps- 
ma d'Aigrigny.. gdyż ta są pewno szlachetne oto- 
by, dla których wymagaas odemnie litości. 

— (o -sa praypuszezenie ?... Nia ideja ta weala 
o mnie, ani taż o księżnę Salnt-Disier | pana 
d'Aigrigny. 

— O kogoż więc chodzi, mój panie? — sapy- 
tała edwiwiona panna da Cardoville. 


(Dalarr lęg netan! 


Do nabycia 
w trafikach 


Kraków, Krupnicza 21. i handłach, 


widok ca sig dzieja, reseta ohecnych uciekla Gramprę- 
dzej do sąsiedniej izby, gdzie aig zabarykadowała, 
aprawcy zań bsstyalakiego rozboju poszli sobia spokoj- 
nie w dalszą drogq. 

Jak obecni przy zajściu w karczmie twierdzą | zre- 
nztą jakto z ilości i jakości ran wnioskować można, 
wazystkich strzałów była co najmniej 4—6. Skutki ja- 
kie ona apowodowały, już wyżej oplaułem. rządzona 
w okolicy przez kilkudziesięciu żandarmów obława nie 
dała dotychczas żadnego pozytywnego rezultatu. Spraw- 
cą ma być podobno ów oaławiony zbrodniarz Kurek, 
który £ tutejszej okolicy pochodzi, a który jak wiado- 
mo zasądzony został za morderstwo pollcyanta w Biel- 
sku na karę śmierci, poczem go nułaskawiono na doży- 
wotnie więzienie 1 osadzono w Wiśniczu, skąd przed 
paru miesiącami zbległ i dotąd ujqtym nie został. Gdy 
howiem żandarmerya przedłożyła fotografio Knrka ran- 
nym karczmarzom i owym dwom Czechom, ci natych- 
miast, bez namyslu i stanowczo rozpoznali osobg Kar- 
ka jako sprawcę zbrodni. 

Nie wytłomaczonem pozostaja tylko to jedno w ja- 
kim celn właściwie spełnianą została ta potworna zbro- 
dnla. O rabunkn bowiem mowy być nia może; naj- 
przód, że w karczmie znajdowało się tyle osób, m po- 
wtóra, ża Koniorowia nie byll tadźmi zamożnymi; wnio- 
akować więc tataj możnaby tylko dwojako: że albo 
zbrodniarze byli głodnymi I nie mleli wcale pieniędzy 
na zapłacenie cechy, albo też, że mordowali tylko dla 
samego mordu, który sprawiał Im rozkosz. 

Czy karząca ręka sprawiedliwości dosięgnie zbra- 
dniarzy — nie wlem, jak bowiem widać, są to spry- 
tna nomera; w kaźdym razie jednak przydałby nię tu- 
taj genialny Sherlock Halmos, któryby | przyczyny 
ubrodni wnet wyjaśnił 1 aamysh sprawców „a la ml- 
nute” do „Dankla" zapakował. Mician. 


O emioracyi słów Kilka na czasie 


zwłaszcza 


wobec brazylijskiego projektu. 


Napisał pos. Wiktor Skołyszewski. 
(Ciąg dalszy). 

W Prasiech nie. czynią emigracyi żadnych 
trudności. Zasada, że lepiej zapłacić cudeemu ro- 
botnikowi dziennie 3 marki, a dopomódz własne- 
mu do zarobku 6 marek jest uważaną powszechnie 
za prawdę ekonomiczną nle potrzebnjącą dowo- 
dów. Zatrzymywanie robotnika na miejscu uważa- 
ne i słusznie za tendencyę stwarzania podaży pra- 
cy, zatem za dążność do obniżenia zarobku, za 
dążność do obniżenia stopy życiowej robotnika, 
których rezultatem być muai tworzenie niesadowo- 
1 a wsi a tem samem i pomnażanie szeregów 
skrajnej opozycyi. Tego rząd nie chce 1 woli cła 
ochronne, jako rekompensatę dla rolników, aniżeli 
jakiekolwiek ograniczenia emigracyjne. W końcn 
wzgląd na tworzenie zamorskich rynków ebytn dla 
ojezyatego przemyału równiaż nie ostatnie zajmuje 
mi. . Wszak dowiedaloną jest rzeczą, że emi- 
grant, który czuje opiekę swych ziomków jest naj- 
lepszym własnego kraju konsnmentem. Dowodem 
na to może być Argentyna, gilsie eksport włoski 
przemysłowy dochodzi jng do 5,000.000 pazatów” 
Dowudsić ubytnio, że obojętność x jaką dotych- 
esas u nas kwestyę emigracyjną traktowano jest 
ciężkim społecznym i naradowym grzechem. Lil- 
czba ladności, gęstość ealndnienia nie jest pra- 
wdstwym miernikiem zamożności kraju i zdrowo- 
tności stosunków supałecznych. Jest pewna grani- 
ta gęstości xaludnienia, której pod grozą wywo- 
łanie poważnych komplikacyi społecznych przekra- 
cuać nie wolno. Granica te w różnych krajach i 
esanach jaat różną zależnie od dobroci ziemi, od 
sposobu gospodarowania, od potrzeb mieszkańców, 
w końcu od tego, że kraj jest przemysłowem czy 
rolniczym. Jako zasadę postawić można, ża w kraju 
rolnienym ges jaladnienie może być takiem, 
jakie wła ziemia wystarczająca wyżywić po- 
traf. Lepiej mniej ludności zamożnej, zdrowej, za- 
dowolonej jak dużo przymierających głodem, nie- 
madowolonej a tem samem podatnej z natury rze- 
ćmy najskrajniejssym hasłom. Nie kraj preelndnia- 
ny, lees kraj o zdrowych apołecznych stosunkach 
powinien być celem naszych dążeń i środków. Sta- 
tystyka porównawcza dowodel niezbicie, że jeste- 
imy krajem przelndnionym. Fakte s życia wzięte 
to samo potwierdzają. Smiało rzec można, że gdy- 
by w obecnym posiomie gospodarczym i preemy- 
słowym kraju '/19 część lndności zapadnie kraj o- 
paściła, to nie byłoby to połączone s żadną sko- 
dą lecz byłoby owszem pożytkiem. Tak daleko 
jednak nikt nie idzie 1 iść nie może. Srodki nasze 
powinny adążać do tego celu, ażeby tą falę, któ- 
ra obecnie istnieje nia wzmacniać, ale umiejętnie 
kierować. Agitacy! sztnesnej u nas emigracya nia 
potrasbuje, takowa tkwi w samych wewnętrznych 
ztoannkach, 

O tle emigracya galicyjska jest przeważnie za- 
rohkową, to przeciwnie emigracya polska z Prus 
1 Poznańskiego oraz z Królestwa i zachodniej gu- 
bernil cesarstwa jest przeważnie osadniczą. 


Lalki, 


To samo powiedzieć można i o amigracyi ru- 
Ekiej z Galieyi. Dat statystycznych odnośnie do 
tego przedmiotu nie mamy i gdyby nie statysty- 
ka imigracyjna Stanów Zjednoczonych 1 władz 
portowych, to wogóle żadnych dat byśmy nie 
mieli. Przypnścić jednak można, że połowa emi- 
gracyi polskiej albo około połowa, zatem około 
60.000 ludzi rocznie obetnie rozprasza się po 
Ameryee. Tej to emigracyi jeszcze słów kilka po- 
święcimy. 

Gdyby się kto zapytał, gdzie najlepiej kiero- 
wać jest emigracyę stałą to nikt, ale to literal- 
nie nikt z nas nie jest w stanie na ta pytanie 
dać wystarczającej odpowiedzi. Powszechnie aly- 
Szy się u nas że najlepiej wysyłać ludzi do Pa- 
rana. Wyczerpującego jednakże uzasadnienia tego 
twierdzenia nie ma. Przed kilkudziesięciu laty 
rząd brazylijski werbował ludzi dla osiedlenia. 
Polską i rnską emigracyę pchnął do Parany. 
Obeznia Polaków ma być tam około 100.000, 
tworzyć mają '/g Czy '/4 Część ludności całego 
Stann — prawie wyłącenie farmerów, gdy tym- 
czasem ludność miejska składa się z Portugalczy- 
ków, Hiszpanów, Włochów $ Niemców, i to ma 
być dowodem, że najbardziej dia kolonizacyi osa- 
dniczej nadaje się Parana. 

Kraj ewentualnie państwo wykazujące tak zna- 
eeng ilość Indności emigracyjnej, powinno warech- 
stronnie zbadać wszystkie tereny na ziemi, które 
przypuszczalnie nadawać się mogą na cele kolo- 
nieacyjne. A kraju tego ma być podobno jeszcza 
bardzo sporo, na przestrzeniach ogromnych, cią- 
głych mil setkami. I tak rezydent niemiecki a- 
grarny w Buenos Ayres wykazywał, że w samej 
Argentynie ma być ziemi stepowej pszennej, na- 
tychmiast nadającej się pod uprawę rolną 60 mi- 
lionów ha., zatem przestrzeń przeszło A razy wię- 
ksza jak eala Galicya. Stany Zjednoczone Pólno- 
cnej Ameryk! mają mieć obecnie około 50 milio- 
nów ha. takiej samej jeszcze niezejętej zlemi. 
Kanada nad zatoką Hudsońską około 70 milio- 
nów ha. Australia również ogromne niezmierzona 
obszary. Te terytorya byłoby wakazane zwiedzić, 
a w racie korzystnej oceny wejść w porazumie- 
nie z odpowiednim rsądem w celu nabycia eua- 
czniejszych obszarów. 

Tylko tą drogą kwestya emigracyi osadniczej 
da się załatwić. Tę drogę wybrali już przed laty 
ci, którzy sprawę tę w sposób jedynie racyonalny 
chcieli rozwiązać. Obecnie w naszych oczach w ten 
sposób emigracya przez towarzystwo henzyatyc- 
kie, niemieckie w Bremie jest przeprowadzaną. 
Kolonizacys ogromnych przestrzeni w Ameryce 
północnej prowadzoną była w podobny sposób 
przez liczne towarzystwa kolejowe. 

Dowiedziawszy się że we Lwowie bawi hr. 
Le Hon, reprezentant towarzystwa budowy kolei 
Rio Grande do Snl-St. Paulo, pojechałem ażeby 
z nim porozumieć się, jak on przedstawia sobie 
sprawę werbowania ludzi na roboty i osiedlenie 
nad badującymi się obecnie liniami kolejowymi. 
Wyjąwszy mapy z całą uprzejmością wskazał mi 
ta co towarzystwo już wybudowało, to co obec- 
nie jest w budowle i te co jeszeze towarzystwo 
projektuje budować. 

Szczegółów powezechnie znanych bo umieszczo- 
nych już w pismach codziennych powtarzać nie 
będę, dopowiem tylko do tego co już napisanem 
było to, co na pewną uwagę zasługuje. Otóż to- 
warzystwo budować ma od Rio Grande do Sul 
przez etan tej samej nazwy, dalej przez stan Pa- 
rany, S-ta Catharina kolej do St. Paulo rarem 
s rosgałęsieniami. 

Długość tej linii ma wynosić przeszło 1000 
kilometrów. Ponieważ towarzystwo otrzymało od 
rządów względnie od prywatnych właścicieli na- 
byto pas ziemi po obu stronach toru na 30 kilo- 
metrów szeroki, przeto powierzchnia ziemi, jaką 
towarzystwo rozporządzać będzie, wynoat przeszła 
3,000.000 ha., czyl! przestrzeń niewiele co mniej- 
szą od połowy Galicyi. Licząc tylko 10 franków 
za 1 ha, kwota uzyskana ea sprzedać się mającą 
ziemię wynosić może 30,000.000 franków. Wy- 
starczyć to ma w zupełności na przewós emigran- 
tów, robotników i inne administracyjne potrzeby. 
Ponieważ terytorya te są obecnie zupełnie puste, 
przeto kolej, aby mogła się opłacać must jak naj- 
spieszniej postarać się o zaludnienie danej prze- 
strzeni. W tym bowiem wypadku w razie zalo- 
dnienia i wsięcia pod uprawę owych 3,000.000 
hektarów, Heząc tylko prodnkcyę roczną z jedne- 
go hektara na 5 cetn. metr, wywóz wyniesie 
15,000 000 cetn. metr., jeżeli zaś ra transport 1 
cetn. metr. przyjmiemy wynagrodzenie 1 franka, 
zatem sumarycznie 16 000 frauków. Do tego dolt- 
czyć należy dochód z importu 1 przewozu osób, 
co razem około 25,000.000 franków wynieść po- 
winno. Jeżeli od tej kwoty odliczymy koszta ad- 
ministracyi i ruchu, otrzymamy, jako preypuse- 
ceralny czysty dochód 15 milionów franków. 

Koszta budowy llnii kolejawej, licząc po 100 
tysięcy franków za jeden kilometr, wyniosą 100 
milionów franków. W ten sposób przedsiębiorstwo 
przynosiłoby 16 pre. od włożonego kapitału. Nie 
jest także wykluczonem, że w przyszłości i dalej 


ab 


wki 


odległe od linii kolejowej okolice się zalndnią, 
a tem samem rentowność kole! będzie z roku na 
rok wyższą. Dok. nast. 


Rosya wobec Prus. 


„Qar. codzienna* zwraca uwagę na obojętność 
prasy rosyjskiej wobec gwałtów pruskich, która 
znalazły powszechne potępienie opinii publicznej 
europejnkiej. 

Projekt pruski wywłaszczenia Polaków — pi- 
sze „Gazeta“ — wywołał głośne echa w prasie 
Europy eałej. Prasa francoska, angielska, włoska, 
nawet niektóre organy niemieckie, pisma węgier- 
skie, czeskie, słowieńskie, chorwackie i t. d. nie 
suczędziły słów należytej oceny projektowi barba- 
rzyńskiemu. Na całym bodaj obszarze Europy 
istnieje jeden tylko odłam prasy, w której o pro- 
jekcie pruskim głuche dotychezas pannja mileza 
nie — jest nią prasa rosyjska. 

W żadnym z wielkich dzienników rosyjskich 
nie znaleźliśmy dotychczas enuncyacyi z powodu 
projektu pruskiego, jeśli nie liczyć zgzzytliwegu 
artykuła „Nowego wremi*, które zabrało głos poto 
tylko, ażeby powiedzieć, że Polacy sami sobie 
winni... 

Milczenie to nie jest przypadkowe, ma ono prey 
czyny wielorakie. Prasa „prawdziwie rosyjska" 
niewiele oczywiście ma do powtedzenia o proje- 
ktach praskich, chyba to tylko, że chętnie widzia- 
łaby ich zastosowanie względem Polaków także 
i w państwie rosyjskiem. Pomysly tego rodzaju 
podnoszone już były przes „prawdziwych Rosyan*, 
zwłaszcza przes p. Gustawa Schmidta z Mińska 
Litewskiego. Jednakże żywioły rozważniejaze wśród 
„ludzt prawdziwie rosyjskich” widzą, ża apologia 
Prusaków, zwłaszcza wobec projektowanych uro 
Czystośct slowiańskich, byłaby nie na czasie i dla 
tego wolą milereć dyplomatycenie. 

Prasa liberalna i radykalna również niewiele 
ma do powiedzenia o projektach pruskich. Sfery 
te myślą formułkami oderwanemi, dla realnych 
sjawisk życia często nie mają żadnego zrozumie- 
nia. Może magiczny wyraz „wywłaszczenie“, tak 
miły sercu radykałów rosyjskich, zasłania im treść 
istotną projektów pruskich. 

Jedną r przyczyn milczenia prasy rosyjskiej 
w sprawie, która wstrząsnęła opinią Enropy, jest 
zupełny brak zrozumienia dla sprawy polskiej w 
jej całoksztalcie. Jeżeli Rosyania mówią lub my- 
ślą o niej niekiedy, mają na względzie wyłącznie 
tę część nsroda naszego, z którą stykają się bea- 
pośrednio. — Fakt naszej jedności narodowej, 
która w chwilach takich, jak obecna, objawła się 
ze szczególną siłą, jest znpełnia niedostępny dla 
świadomości politycznej większości Rosyan I pra- 
wdopodobnie jest dla nich zgoła niezrozomiały. 


Rząd rosyjski przeciw bojkotowi towarów 
praskich. 


Berlin. Z Warszawy donoszą: Kilka dzienni- 
ków zostało skonfiskowanych za catre artykoły, 
wzywające do bojkotu towarów pruskich. Policya 
zakaeuja zwoływania zgromadzeń w tej sprawia 
1 wzywania do bojkotn. 


Bandytyzm we Włoszech, 


Brygantyżm średniowieczny nie wygasł dotąd 
we Włoszech, zwłaszcza południowych i to nietylko 
w górach i lasach Apulii, Kalabryi i Sycylii, ale 
1 w samym Neapolu, największem mieście włoskiem, 
Onegdaj wieczorem mieszkańcy tego grodu zostali 
zaalarmowani wieścią, iż bandyci wywieźli £ sa- 
mega centrum miasta potomka historycznego rodu, 
markita Cito, człowieka wielkiej kultury, znanego 
miłośnika | znawcę astuki, cieszącego się wielką 
sympatyą w szerokich sferach obywatelstwa nea- 
politańskiego. Złoczyńcy taprowadzili go do groty, 
tam go skrępowali więzami i pod grozą śmiercl 
wśród tortur domagali się okupn. 

Oto, co sam marchese Giuseppe Cito opowiada 
o tem strasznem zajściu: Przed 10 dniami zjawił 
się w mem mieszkanin sierżant policyi, niejaki 
Józef Rossi | powiedział mi, że sna pewnego pana, 
który podczas kopania ziemi pod budowę awej 
willi, natrafł na kasetkę kryształową, zdobną 
w cenne arabeski, w której się znachodził stary 
pistolet złoty x rękojeścią z kości słoniowej. 

Markiz gotów był przystąpić do kupna, lecz 
powiedział, że ów pistolet musi obejrzeć znany 
mu dobrze antykware, Canessa, właściciel najwię- 
kszego w Neapolu sklepu antykwarskiego. Rossi 
godził się na to i według umowy przybył nastę- 
pnie zrana do magazynu Caneszy. Był w stroju 
cywilnym, aby nie zwracać uwagi przełożonych, 
od których otrzymał „przezczaa* zaledwia kilku- 
godzinny. Sierżant powiedział, że właściciel zło- 
tego pistoletu nia życzy sobie, aby antyk przeno- 
szono do sklepu, lecz, że prosi markiza, aby pi- 


stolet obejrzał na miejsen, t. j. w willi, toż za 
miastem, koło t. sw. Fontanelle. Cito chciał nająć 
dorożkę, lecz Rossi nalegał, aby jechać tramwa- 
jem elektrycznym, gdyż ostatnia stacya tramwaju 
jest zaledwie o 1 kim. oddalona od willi. Markiz 
uparł stę przy swem żądaniu i delęki temo, jak 
się poniżej ukaże, uszedł śmierci. Cito bardzo 
często jeździł fiakrami i był enanym woźnicom; 
także w czasie owej krytycznej jazdy natrafńł na 
znajomego dorożkarza. 

W m. Fontanelle zatrzymano się koło krzyża 
przydrożnego. Słerżant wysiadł i prosił, aby od- 
prawić fiakra, a sam poszedł do mieszkania „wła- 
ściciela pistoletn*. Po kwadransle Rossi wrócił i 
zaprowadził markiza do groty, wszedł do niej, aby 
zapalić latarnię; ale, że nie było w niej nafty, 
przeto uda? się do swego przyjnclela, by ten prey- 
był i udzielił światła. Rossi jednak nie wrócił, a 
natomiast ebliżył się do markiza cełowiek młody, 
rosły, bardzo silnie zbudowany. Ten 2 całą bru- 
talnością ujął markiza ra kark, pchnął gn w głąb 
jaskini, ciang} a ziemię i związał mn ręce i nogi 
powrorami, asta eakneblował. Markiz atracił prey- 
tomność, na ustach pojawiła się krew; podczas 
upadku wybił sabie dwa przednia zęby. 

Opryssek wydalił się następnie 1 weet powró- 
cił e latarnią. Twars jego była pokryta ezerwoną 
kapuzą, z której otworów przezierały oezy czarne, 
nos i nsta. Po chwili reek} do mnie — opowiada 
markiz: 

— Potrzeba mi pieniędzy, dużo pieniędzy ! 

Markiz odpowiedział : 

— Pleniędzy nie mam przy sobie. 

— Ale postarasz się o nte; musisz je wyda- 
być. Zostawiam ci 10 minut ceas do namysłn. 
W yrzeciwnym razie czeka cię Śmierć okrutna! 

Powiedeiałem bandycie, że mam w domu dwa 
tysiące lirów 1 papiery wartościowe na kwotę 
4.000 lirów. Zaproponowałem mu, aby się udał 
ze mną do miasta i przyrzekłem wydać mu te 
walory. 

— Nie myśl, te jestem takt głupi ! — zawołał 
opryszek — jesteś w mojem ręku. Preekonasz się, 
że nie żartuję; zginiesz wśród tortor! 

Prosiłem go o względy; powiedziałem, że nie 
myślę go zwieść, a na dowód tego xaproponowa- 
łem mn napisanie lista do rodziny z żądaniem 
pieniędzy. Bandyta przyniósł pióro, papier | atra- 
ment, a ja drżącą ręką napisałem, o co chodzi. 

Gdy to się stało, opryszek przy pomocy innych 
bandytów skrępował ponownie markiza i cisnął ga 
w gląb wilgotnej jaskini. Cito stracił nadzieję oca- 
Jenia ! leżał w ciemnej grocie prawie bez prey- 
tomności. 

Cóg się wtedy działo w Neapolu? Antykware 
Canessa dziwił stę, że markis i Ross! zbyt dlugo 
bawią ra miastem. Przypadkowo spotkał doróżka- 
rza, który odwiózł markiza i sierżanta na Fonta- 
nelle. Traplony złem przeczuciem udał się na po- 
licyę, Ta zaryądziła natychmiast poszukiwania 
wśród licznych grot w miejscowości wakasanej 
Wreszcie w jednej x nich odnaleziono markisa, 
uwolniono go z więzów i przywiesiono do miasta. 

Rozpoczęły się ścisłe dochcdzenia. Praesłacha- 
no markiza, antykwarta i woźnicę. Polieyi udało 
się ujęcie sierżanta Rosal. Natrafono na trop ban- 
dyty, który skrępował markiea i tego, który przy- 
był do Neapoln x listem ofiary napadu. Hersztem 
opryszków jeat niejaki Mario Pasentl, liczący lat 
26. Przed 3 laty ukończył on służbę wojskową ; 
przeszłość jego była awantarnicza. Z zawodu był 
elektrotechnikiem i przemyśliwał nad różnymi wy- 
nalarkami. O kilka s nich rozpisywały się nieda- 
wno dzienniki. Potrzeba mu było pieniędzy; Hczył 
na spadek po bogatej ciotce; ta umarła przed 3 
miesiącami, lecz nie mo nie zapisała. Wówczas Pa- 
senti postanowił w godziwy, czy niegodziwy apo- 
sób dojść do posładania słota. Jednym s tych o- 
statnich sposobów był rorbójniczy napad na mar- 
kiza Cito. 


EA 


Kwestya polska 
w parlamencie niemieckim. 


Na wezorajszam posiedzenin Sejmu Rzeszy oba- 
cnym był w loży następca tronu. 

W dalszym ciągu obrad nad nstawą o stowa- 
rzyszeniach, pos. dr Gregoire z Aleacyi ońwiad- 
czył, że kwestya językowa stanowi dla mlestkań- 
tów Alzacyi kwestyę najważniejszą. Ludność wlej- 
ska mówi przeważnie po franenska, mimo, iż jest 
lojalną. Dlatego dla Alratczyków §. 7 jest nie do 
przyjęcia. 

Pos. Miiller-Metningen (wolnom. partya 
lud.) oświadcza, że Š. 7 jest krzyżem dla całego 
przedłożenia. Dla okręgów granicznych Lotaryngii 
i Alsseyi i t. d. rozporządzenie językowe byłoby 
rozporządzeniem, Świadczącem a krótkowidztwie 
politycenem, a pożytek s tego odnlósłby tylko 
ruch wrogi Niemcom. Polacy mylą się, jeteli s4- 
dzą, że polepszą swa położenia, wygratając się 
„bestyom niemieckim“, iż nigdy nle będą używali 
niemieckiej mowy na polskich zgromadzeniach. — 


poleca najtaniej i w wielkim wyborze 
©. Szczurkowski, 


Kraków, GRODZKA 2. 


J> 


Taka fanatycena niepowściągliwość budzi tylko 
rozgoryczenie. — Zajścia we Lwowie i Wiedniu 
wskazują, że chodzi o sprawę wszechpołską. (Bar- 
dzo słusznie!). Protestnjemy stanowczo przeciw 
bezwstydnemu, nietaktawnemu wmteszaniu się kół 
enstryackich. Co do Ś. 7, o ile chodzi o wschodnia 
okręgi, mamy poważne wątpliwości. 

Pos. książę Radziwiłł: Nie myślcie sobie pano- 
wie, iż zapomnę, że przemawiam w parlamencie 
niemieckim i że nie będę się trzymał ściśle po- 
stanowień, obowiązujących każdego posła. Mówca 
odpierał niesłychane i zupełnie niendowodniona 
napaści na polski lnd 1 jego prawną reprezeutacyę 
w tej Izbie. Przy używaniu polskiega języka nie 
roschodzi stę o postępowania wrogia Niemcom, lecz 
o porozumiewanie się Polaków między sobą. Mi- 
Jionom polskiej ludności nie można przecież ode- 
brać prawa, która przysługuje wszystkim innym. 
Także przeciw mowom Dietricha i Hebersa zakis- 
da mowca uroczysty protest, którzy to mówcy 
chcieli wypośrodkować różnicę lojalności polskiego 
szczepu od lojalności fnnych szczepów, na co nia 
przytoczyli jednak dowodów. Kto stawia twierdze- 
nia, nie dające się dowieść, kto rzuca podejrzenia, 
a te okazują się oszezerstwami, kto... (Prezydent 
Pzascho dzwoni i przywołuje móweę do porządku). 
Polacy nie mogą przyjąć Ś. 7. Bardziej szczególo- 
we określenia potrzebne sg w wielu klerunkach. 
Jeżeli komisya nie poprawi gruntownie przedłoże- 
nia, pozostaniemy nadal przy dotychczasowych 
gwałtach samowoli policyjnej. Kanclerz z kwestyi 
polskiej uczynił kwestyę życia dla państwa nie- 
mieckiego i Prus. Przy otwarciu Sejmu pruskiego 
przedstawił kanclerz kwestyę polską, jako sprawę, 
dotykającą całej polityki praskiej, Mówca nie po- 
sądzałby obecnego kanclerza o manię wielkości, 
gdyby i on był także przekonanym, że polityka 
polska była tylko częściowym, dalszym ciągiem 
polityki walki kultornej i, że zasłużyła na rewi- 
nyę. (Z ław centrum: Bardzo dobrse |). Stronnictwo 
mówcy żąda tylko objektywnych nurm prawnych. 
Pomyślność państwa powinna polegać na dobru 
wszystkich obywateli w państwie. Owe zarzą- 
dzenia przeciw Polakom w Prnaiech wywołały 
w całym cywilisowanym świecie okrzyk obnrzenia 
(W centrum: Bardzo słusznie! — Na lewicy żywe 
protesty) 

Sekretarz stanu Bethman-Holiweg. Za- 
kusy oderwania się istnieją u Polaków, jak tego 
dowadzi bojkot eałej nlemteckości przes Polaków. 
(Burzliwe sprzeciwy u Polaków) W dziennikach 
polskich aż się przelewa od nienawiści do niemie- 
mkości. Można w nich było wyczytać, że Prusy 
muszą wprzód doczekać się swej Ceuszimy, zanim 
lepiej będzie na świecie. (Wrzawa u Polaków. Na 
prawicy i u narodowych-liberałów : Słuchajcie! Słu- 
chajcie |). Dzisiaj nie odważyłby się żaden Polak 
wobec awego rodaka wyprzeć się marzenia o od- 
budowania państwa Jaglellonów. 

Pos. Pachnicke (wolnom. zjedn.) zarzuca 
ustawia wiele braków. Polityka niemiecka musi 
odpowiadać interesom Niemców. Dlatego też ua- 
leży sobie wyprosić wmieszanie się obeych do sto- 
sunków niemieckich. Z draglej jednak strony na- 
leży nznać prawo każdego do języka ojczystego. 

Pos. Hansen (Duńczyk) oświedcza, że $. 7 
i postanowieniem wyjątkowem najgorszego ro- 

zaju. 

Na tem odroczono obrady do deisiaj. 

Berlin. Na zgromadzeniu przywódców stron- 
pietw Sejmu Rzeszy postanowieno dnia 13 b. m. 
rozpocząć ferye Świąteczne, a 8 stycznia podjąć 
na nowo obrady. 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Cyd“ P. Cornellle'a tłómacz. St. 
Wyspiańakiego, (ceny popularnej, o godzinie 7-mej 
wieczór. 

W Chromo-Fotoskopie przy ulicy Floryańskiej 
1. 4, widokl w kolorach naturalnych, od godziny 8-taj 
rano do 9-tej wieczór. 

Uniwersytet ludowy; „0 czem mówl sacyola- 
gia“, wykład p. Z. Heryngea, o godz. 8-mej wieczór. 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematograficzna 
o godz, B-mej wieczór. 

Z teatru miejskiego. W komedy! Oskara Wil- 
de'a „Mąż idealny“, biorą ndział pp.: Solska, Wy- 
socka, Rrysińska, Czechowska J., Łazarewicz, Góraka, 
Jednowski, Sobleslaw, Soanowaki, Leszczyński, Gra- 
bowaki, Maatalski I i. 

Koncert spacerowy na dochód „Harmonii*, od- 
będzie się w niedzielą o godz, 3 po poładnin w sali 
Starego Teatru. 

Odczyt p. t.: „Mamut i nosorożec w Starani, 
a epoka lodowców u naa“, wygłosi p. dr Wiktor Ku- 
śniar w „Elenteryi*, Rynek Gł. 17, II p. w niedzie- 
lę 15 b. m. o godz. 7 wieczór. Watęp na cele To- 
warzystwa dla członków „Eleuteryi* 10 kal., dla go- 
ści 20 hal. Temat nader Intereanjący, tyczący się o- 
atatniego niezwykłego odkrycia na naszym gruncie, 
wypełał niewątpliwie sympatyczn k 


Z Reauray urzędnicze]. W sobotg d. 14 b. m 
© godzinie pół do B-ej wleczarem wygłosi w Reaursie 
poseł do Rady państwa, dr Ludomił German odczyt 
„O Wyspiańskim i jego dziełach*. — Goścle wprowa- 
dzeni przez członków Resurzy mila widziani. Wstęp 
wolny. 

W niedzielę d. 15 b. m. przedztawienie amator- 
skie. Powtórzoną będzie znakomita farsa K. Laufra, 
p. t: „Dom waryatów*. Poezątek o godz. B-ej wle- 
czór. — Wstęp dla członków Resuray i ich rodzin po 
60 hal. od osoby. 

Szewcy gallcyjacy w Wlednlu. Szewcy galicyjscy, 
krzywdzeni systematycznie przy dostanach wojskowych, 
wysłali w tych dniach depntaeyg do Wiedala z p. Ja- 
nem Pietruchą, at. cechu w Krakowie, na czele. — 
W Wiadnin zwróciła się depntacya do posła Ziels- 
nlewakiego, który przedstawił ją Kołu polaklemu, 
ministrowi dla Gallcyl Abrshamowiezowi ete. Koło pol- 
akie oświadczyło gotowość popierania szeregu musznycli 
żądań szewców galicyjskich. W końcu deputacyę przed- 
stawiono i minłatrowi handln drowi Fiedlerowi, który 
oświadczył, że wdroży energiczna dochodzenia w spra- 
wia ntrudnień, a wreszcie przyrzekł, że Galicya otrzy- 
ma w najbliższym roku 35 pre, w roku następnym 
(1909) 40 pre, a w trzecim roku 50 pre. dostawy 
całego zapotrzebowania w obuwiu dla wojska. 

Ruch emigrantów. Przez Kraków przejechało do- 
tąd do kraju około 3000 wychodźców z Ameryki, przez 
Oświęcim około 8000. W Boguminie zeszłego tygodnia 
wracający wychodźey zmienili 100.000 dolarów na mo- 
mety anatryackie. Dalsze transporty wychodźeów mają 
nadejść za kilka dni. Mimo powrotu tysięcy wychodź- 
ców, jadą do Ameryki przez Kraków grupy emigran 
tów. Wczoraj przez Kraków przejechało 250 rodzin 
zamożniejszych żydowakich z Rumunii do Kanady. Roż- 
począł alọ też na tntejszym dworcu ruch powrotny ro- 
botników polskich „ze Saksów*. Przewożenie odbywa 
sig osobnymi pociągami. 

Laterya gospodarcza w Podgórzu. Pod prze- 
wodnietwem hr. Starzeńskiej zawiązał slę w Podgórzu 
komitet Pań, który wydawaniem tanich obiadów w zi- 
mie postanowił przyjść z pomocą tym najuboższym 
waratwom ludności podgórakiaj oraz mlżyć nędzy dzia- 
twia od lat 2 do 6, które nezęszczają do tutejszej 
ochronki, 

Celem zebrania niezbędnych funduszów urządza ko- 
mitet Pań w niedzielą 15 b. m. w zali „Sokoła pod- 
górskiego" o godzinie 3 popoludnia wielką loteryę 
spożywczą. Uproszona Panie zajęły aig zbieraniem 
fantów. 

Komitet żywi nadzieję, że P. T. Publiczność nie 
odmówi mu swego poparcia. 

Uczciwy spółlokator. Onegdaj aresztowała poli- 
cya 18-letniego murarza, Franciszka Rybę, który mie- 
szkając kątem u wyrobnika Grzegorza Molędy, skradł 
mu z pnazki 40 kor. 

Za kradzież drzewa z domu gminnego przy nl. 
Wąskiej, aresztowała pollcya 52-letniego wyrobnika 
Karola Buczkiewicza. 

Awauturnik. We wtorek koło godziny 10 wie- 
czorem, przybył 19-letni murarz, Kazimierz Janota 
wraz z 3 awymi towarzyszami, wszyscy urzbięci aż 
hej, do kawiarni Józefy Matlakowej, przy ul. Garbar- 
skiej. Ta zażądsii „arako“, kiedy im jednak odmó- 
wlono, awanturnicy zamknęji wchodowe drzwi do ka 
wlarni, a następnie w pijackim azale poczęli tłuc i roz- 
bljać szklanki | inne naczynia. Podczas tega rozbojn, 
udłamek azkła zranił dotkliwie 12-letnią wychowanicę 
Matlakowej w twarz. Na krzyk kobiet przybyli im 
w pomac ząsiedzi, trzech drahów zdołało ujść, przy- 
trzymano tylko Janotę, którego niezwłocznia oddano 
w ręce pollcyi. Ranną dziewczynę opatrzyła Pogotowie 
ratunkowe. Janota indagowany pod „Telegrafem* tłó- 
maczy się, że był tak pijany, iż nie wie, co robił i nie 
zna całkiem awoich towarzyszy. 

Ze atacyl ratunkowej. We wtorek po poludnin 
przywieziono na pogotowie 35-letniego stolarza Piotra 
Przybyala, któremu maszyna do rznięcia drzewa ucięła 
4 palce n lewej ręki. Po doraźnem opatrzeniu odwie- 
ziono ga na klinikę chirurgiczną. 

Eleganccy bandyci. We wtorek koło g. -ciej 
popoładnin, przybyli do hławatnego sklepu Salomona 
Biberateina przy ul. Stolarakiej |. 9, dwaj elegancko 
nbrani mężezyźni i kapili pół tuzlna batystowych chu- 
stek do nosa. Następnie poprosili o pokazanie im ka- 
loszy, w chwili jednak gdy p. B. zajęty był wyszuki- 
waniem żądanego towaru, skradli mu przybyli kilka 
tuzinów chnatak porozkładanych na ladzie. P. Biber- 
stain apostrzeglazy kradzież, zażądał zwrotu towarów, 
wówczas jeden z nich wśród pogróżek wyciągnąwazy 
z kleazeni nóż, zamierzył się na niego. P. Bibersteln 
oniemiał na chwilę z przerażenia z czego skorzystali 
bandyct | zbiegli. Powiadomiona a tem policya śledzi 
za nimi. 

Otwarcie szkoły sztygarów. W niedzielą 8 b. m 
odbyło się w Dąbrowie na Siąaku, nroczyste otwarcia 
polukiej szkoły aztygarów, tałej dzięki ofiarności 
„Związku polskich górników i hntników w Austryl* 

Uroczystość otwarcia odbyła alę w sall azkolnej, 
a wzigll w niej mdzisł pomiędzy innymi: hr. Zamoj- 
ski przedstawiciel „Zwłązku górników”, który w 7a- 
gajeain uroczystości, podnosił potrzebą takiej szkoły na 
Śląsk, z językiem wykładowym polskim. Iatniejąca 
bowiem w Morawskiej Qatrawie szkoła górnicza, po- 
ałaguje aig tylko językiem niemieckim, przez co mniej 


jest dostępna dla ludności polskiej. Na otwarcia azko- 
ły przybyli równie dr Giziur, burmiatrz z Dąbrowy 
na czele reprezentantów gminy; nanczycielstwo € prze- 
wodnikiem szybu p. Kretachmannem, tudzież liczni go- 
ścia ze Śląska, Galleyi, zwłaszcza rależący do afer 
górniczych. Z posłów przybyli p. Zarańaki, poseł 
do Rady państwa, tudzież p. Jan Michejda, poseł 
na Sejm śląski. Przedatawicielem śląskiej „Macierzy* 
szkolnej był p. H. Filaaiewicz. 
Repertuar teatru mlejskleg o: 

Czwartek: „Cyd“. 

Piątek: „Ich czworo*, 

Sobota: „Mąż idealny“. 

Niedziela a godz. 3-ciej popol.: „Wojna domowa“ 
(ceny zniżone do połowy). 

Niedziela o godz. 7-mej wiecz.: „Mąż idealny“. 


Z Rady państwa. 


Wledań. W dalszym ciągu wczorajszego posle- 
dzenia Izby poselstiej toczyły się merytoryczna 
obrady nad ugodą. 

Przemawiał liczny szereg mowców. 

Wiedeń. Interpelacye zgłosili między innemi: 
ks. Londzin w sprawie usunięcia nieprawidło- 
ści przy politycznych władzach na Sląsku w spra- 
wie przyznawania udogodnień przy wypełnianiu 
obowiązku wojskowego. Moraczewaki i Ho- 
dec interpelują w sprawie traktowania więźniów 
na jednej z ekspozytnr policyjnych we Lwowie. 

Minister obrony krajowej odpowiada na inter- 
pelacyę dra Diamanda w sprawie śmierc! jedno- 
rocznego ochotnika przy 30 pulka piechoty we 
Lwowie Mojżesza Benczera. Minister stwierdza, 
że od 22 do 31 sierpnia Benczer kilkakrotnie 
sglaszał się z bólami członków, jednak objekty- 
wnie nie można było nie stwierdzić. Dnia 1-go 
września, gdy jego pułk przygotowywał się do 
wymarszu, został Bencaer oddany do szpitala gar- 
nisonowego. Najpierw podejrsywano tyfus, dopie- 
ro 16 go września okazało się, że jest to wypa- 
dek „meningitla tuberculosa*, na którą to choro- 
bę Benczer umarł 19-go września. Benczerowi 
wcale nie grożono, gdy zgłosił się chorym. Gro- 
żenie karą na wypadek niezdolności do służby, 
nie ma miejsca prey pułku 30-tym. Dwom kapita- 
nom, bardzo dbałym o dobra żołnierzy, nie mo- 
tna przypisywać winy w tym smutnym wypadku. 

Nastąpiły dalsze obrady nad ugodą. Preema- 
wia poseł Kuranda. 


Zniżenie podatku od cukru. 


Wledań. Komiays budżetowa załatwiła dziś 
przedłożenia o podatka od cukru. § 1 przyjęto 
w myśl wniosku posła Sylwestra, wedle którego 
podatek od cukru raz na zawsze zniża alę a A 
karon. 

(Gdy Izba ochwali wniosek komisyi, cukier 
potanieje o 8 halerzy na 1 kilogramie. Nie wiel- 
ka to zniżka dla ludności, ale i tak budżet pań- 
atwa dozna skutkiem tego w dochodach ubytku 
o 29 miHonów koron. Preyp. Red.) 


mT s 
Telegramy „Nowin*. 
Sejm węgierski. 

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejma 
uchwalono 149 głosami przeciw 37 głosom przejść 
do dyskusyi szezegółowej nad przedłożeniami n- 
pełnomocniającemi w sprawie ugody. 

Nagrody Nobla. 

Sztokholm. Z powoda śmierci króla rozdanie 
nagród Nobla odbyło się bez zwykłego uroczyste- 
go ceremoniału. Nagrodę £ firyki otrzymał Mi- 
shelson z Chicago; z chemii Bachner z Ber- 
lina; e medycyny Laveran z Paryża; z litera- 
tury Kipling z» Londynu. 

Wrzenie w Portugali. 

Lizbona. Na licznych zgromadzeniach polity- 
cznych ostro atakowano osobę króla. Przywódcy 
atrunnietw oświadczyli, że użyją najskrajniejszych 
środków, aby wolności bronić, Dano wyraz prze- 
konania, że Rady miejskie nie powinny poddawać 
awej władzy komisyom administracyjnym, jakie 
ustanowił dekret rządu. 


= Dajmy nauczkę bezczelnym 
hakatystom w Opawie. 

Bojkotujmy piwo opawskie! 
Precz z fabrykatami opaw- 
skimi! 


Rozmaitości. 


Samochodem naokoło śwlata. Jeszcte nie 
przebrzmiały tryumfy jedynego w swolm rodzaja— 
wyścigu z Pekinu do Paryża na samochodach, gdy 
„Matin* wystąpił a in'ejatywą wyścign e Nowe- 


Magazyn z zabawkami miim STEFAN PORĘBSKI 
znajduje się obecnie Kraków Rynek gł. Nr. 32. 


go Jorko do Paryża. Podróż tę mają odbyć sa- 
mochody drogą określoną przez trzy części iwla- 
ta. Samochody z Nowego Jorku posnną się na 
półmoe Ameryki i przez cieśniną Beringa przejadą 
do Azyi beg pomocy parowców, korzystająć s 
chwill, gdy cieśnina pokryje się powłoką lodu. 
Przez Asyę | Amerykę według wskazanej mar- 
aernty dotrą samochady do celn podróży — Pa- 
ryża. 

Podróż tę urządza nejrnchliwsey dziennik pa- 
ryski „Matin“, przyczyniając się do trynmfn prze- 
mysłn samochodowego franenskiego ne obu pôl- 
kulach. Zorganizowanie wyścigu samochodowego 
naokoło bieguna zaproponował „Matn'owi* komi- 
sars generalny wyścigu Pekin— Paryż, p. Bour- 
cier Sanit-Chaffray i w liście awym do prezesa 
Rady zarządzającej dziennika „Matin“ wskazał ko- 
rayści | niezwykły rozgłos, jakiego nabrać mote 
ten nowy, nieprawdopodobny wyścig. 

Rozpoczęcia wyścign wyznaczona na 25 lutego 
1908 roku. Z Paryża ndadzą wię samochody do 
Kolonii, przebędą Anglię i w Liwerpocln włado- 
wane zostaną na okręty, które przeniosą je do 
Ameryki. Z Nowego Jorku do Chicago droga jest 
miejscami niewygodna dla samochodów, ale eaw- 
sze jest; a Chieago do Klondyke dążyć będą sa- 
mochody brzegłlem Missuirl, Alaskę przejadą po 
zamareniętych korytach rzeki. Ocean zwyciężą sa- 
mochody po lodzie w pełni zimy podbiegunowej. 
Ciężkim orzechem do zgryzienia będzie podróż 
przez Syberrę, gdzie miejscami stacya odległa jest 
od stacyi o 900 kilometrów, lecz samochody mo- 
gą tn pędzić calą siłą po gładkiej, jak stół, po- 
włoce lodowej. 

Zaledwie ukazało się ogłoszenie turniejn, gdy 
już w numerze następnym wydrakowano deklara- 
cyę pragnących przyjąć udział w tem fantasty- 
cznym przedsięwzięciu. Pierwszy do turnieja rta- 
pisał się niejaki p. Lelouvier, którego życia skł 
dało sią s szeregu awauturniczych przygód, P. 
Lelouvier był marynarzem, gdy okręt zatonął, 
jedyny = całej osady ocalał; brał udela} w kam- 
panii tonkińskiej 1 został ranny, odbył pieszo po- 
drót z Paryża do Charbina, w podróży taj po- 
znał córkę gubernatora Omska, p. Kreias i pośln- 
bił ją. Z podbiegunowej krainy przeniósł się p. 
Leloovier pod zwrotnik i w kilka lat później zo- 
stał agentem handlowym w Kongo. W turnieju 
samochodowym Nowy Jork— Paryż towarzyszyć 
będzie p. L., jego żona, której znajomość tundr 
syberyjskich pomocna być może podróżnikowi. 
Próce Lelonviera do turniejn zapisał się niejaki 
Pons, uczestnik turnieju poprzedniego, oras fabry- 
ka samochodów „Dion Bouton i Spka*. 

Krwawa scena miała w niedzielą miejsca w 
Genui na przedmieściu San Pigarina. Kondnktor 
tramwaju Bianchi, ojciec 4 dzieci wynajął przed 
paru miesiącami mieszkanie niejakiemu małżeń- 
stwu (juattrochi. Ponieważ ei winni byli Bian- 
chiemu pieniądze za czynas, przyszło do aprzecski, 
w czasie której (Quattrochi dobywszy noża, ros- 
wścieczony zabił żonę Bianchiego i jednoroczne 
dziecko, które miała na rękach. Potem rzncił się 
na Bianchiego i rozprnł mn nożem brzuch, resztę 
zaś dzieci wraz s żoną podusił, Krzyki uwabiły 
przechodniów. Ci rzucili się w pogoń ua morder- 
cami. Wściekły tłum pobił Quattrochich laskami 
a potem rencił eboje pod nadjeżdżający tramwaj, 
skąd oboje zostali wydobyci nieżywi. 

Na dnie kapelusza. 

Nastał sezon mieniania kapeluszy i kaloszy, 
Pan X. kupił sobie newiutki drogi kapelusz I w 
obawie, aby mu go nie zamieniono w kawiarni, 
nalepi? na dnie kapelnsza kartkę s napisem: 

„Nie weźmiesz tego kapelusza“. 

Zarar pierwszego dnia poszedł do kawiarni, 
w której zabawił dość długo. Kapelusa awój po- 
wiesił na narożnym kołkn, aby go mieć na oku. 

Gdy wychodził po godzinie s kawiarni, znalasł 
na naróżnym kołku zamiast swego nowego, jakiś 
stary obcy kapelu:e, a na dnie widniała biała 
kartka z napisom : 

„Jnt go wziął". 


Jaka będzie pogoda we czwartek? 

Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznaj : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurno, miar- 
ne wiatry, łagodnie, stan pogody ntreymnje mię 
równomiernie nadal 


„CHROMO - FOTOSKOP< 


w Krakowla, ul. Flaryańaska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach natnralnych 


Zmiana każdej soboty. Wstęp 10 cantów. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Jóreiy Nowińskiej-Horakowej ** 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej pogrzeby nd najskromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza i wysyła zwłoki do różnych krejów 
Enropy. Groby murowane do wynaję ia i sprzedania. 


sor 


NAKŁADEM 


KSIĘGAR*I KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowsklogo 
W KRAKOWIE 
ulica sw. Jana 6 (Hatel Saski) 
Telefon Nr 708 
wyso świeśo z druku drugie 
wydanie słynnego dzieła O. Grou 
Tow. Jez. pod tytułem 


Przewodnik. 


na drodze życia! 


duchownego, 


Przekład! z oryginału francuskiego 
Cena egzempl. w oprawie z płótna 
angielskiego 3 K. 
7a nadesłaniem przekazem póczto- 
wym Koran 3-50 nastąpi wysyłka 

franko. 683a 


MIOBME DAŁOSZENIA 


pa 4 rmierzy ad wyrazu 
zin BO znlerzy 


min:' 


Woszukiwane. 
Kily panien nzdolnianych 
4d w bafcie poszukuje sklep 
„Mermina” Kraków, Kanualicka 16. 


1207 
Subiekta na poczytkowego młodego 
esnia domauki potrze- 
kiernis W. Nowaka w Aoobol. 
1201 


Egzaminowaneyo 


podkówucza koni, i zręcziego we 
wyrabianiu połków przyjmie zarak 
ua stałe m i za dobrem wyna- 
grodzenien ramarek majster ko- 
walaki Błeleko, Dleichutrasae Nr 10. 
Zonaty moża być też przyjęty. 1824 


— m 
Obiad domowe, smaczne I zdro- 

y wo, na świeżum madle, 
z trzech daj, są wydawane na miej- 
acu i na miasto w cenie BU laleray. 
Kraków, Grodzka 8 parter, drzwi 
na prawo. 1237 


Do sprzedania. 


Biblioteka akladająca się z kil- 


kusgt samych wybo- 
ruwych puwieńci zaraz du spree- 
dania. 


Wiadomość: w  Adminiatracyi 
„Nowin“, Kraków, Rynek główny 
L8Ip. 


4, kg. kar. 10760 


mocnej | ar-latyczzej kawy 
wysyła opłatnie za raliczką 
lanilal pod firmą: 


WOJCIECH 


ULSZOWSKI 


W KRAKOWIE 


Mały Rynek, róg ulicy 
Szpitalnej. 


Proszę żądać 
darma | apłatsia 
mój bogaty ilustrowany 
polski cennik zawierają- 
cy B000 rya, dobrych i 
tanich zegarków, praed- 
mintów słotych i wrebr 
Platwaza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
c. k. nadwordny dostawca 
w Briix L. 467 (Czeoby), 

brawdaiwy szwajcarski system 
Hao 

Bagair wany Ades Boskopt" 
Tam. aegarek . 

badak K aun, 6 sztzki K 


Prawdulwy arobrny Eeimonioar 
4 podwójnych kopertach 


Żadna rysyko. Zmiana dogwolopa lab 
pieniądze z powrętam. 


Jabłka! — Orzechy! 


Najlepsze i najpiękniejsze 


jabłka deserowe 


mie prędko się psująca złr. 1-75; 


orzechy amerykańskie 


duże, w cienkiej łupinie, o bilem 
zianie air. 1-90 za 5 kig. paczkę 
franco dostarcza 


L. ALTNEU, VERSECZ 10, 
Węgry. 


——————„_ 
S$ NA ŚWIĘTA $r 
wlelki wybór cukrów, 

1 przyjmuje 
iasta cukiernia 


ZAKŁAD 
artyst -kamieniarski 
i tudówiauy 


$zsfa Kuleszy 


«pranafw emam 


Nie można taniej! 


Zagar Ankor 


(nia Cylinder) 
TYLKO ZA 
kor. 3:25. 


Wysyłam po otrzymaniu zamó- 
wienia bez zadatku elegancki, 
trwały, męski kieszonkowy zegnrek. 
x czarnej stali angielskiej lub po- 
zlacany, z dobrym chodem, nakręcany; 
uszkiem raz ua 86 godzin. (ena 
tylko kor. 826. Da każdego zegerha 
dodaje gwarancyę na lat 8. 

d Dam eksportowy Michuia 
w Kraknwie, ul. Dietlow- 


Bogato iluatrowane cenniki, 


rodzaju, instrumentów mu: mych, 
przyrządów optycznych itp. ayami 
sią ma żądanie gratis. ira 


Wykarne, czysto 
maturalni 
Miód patokp blaszanka 6 kg. K. 6— 
Miód do picia stołowy, gąsio- 
rek 4 litr. K. 
Miód do picia a la Malaga 
gasiorek 4 litr. K. 


Beczkami znacznie taniej ! 
Wysyła osły rok wszystko opłatnia 


a zaliczką : 1310 | 
„Eksport Miodu" DENYSÓW. "Miodu*  DENYSÓW. 


kor. 3. pędów | węg 1 «ię: 
cej można lekko zaro- 
bić. — Uferty wysyłać, 
do firmy 

Rudolf Mossa, Pr: 
dla H. B. 1490. 


Najlepsze budziki 


regiatrawanej marki 
Adler -Roskopf - Alarm“ 
|| frmie do nabycia. 


116 


sezpływojd uyowinz 
— wniojosopwzoja ojiva A — 


NN si $-letnia pisemna gwaranoyn. 
EEJ 


g Eer 3 natrzymywacnam 

arorą iwiacącą W nooy 

Badaik konkursnoyjay 

Z tarczą kwiacącą w nocy 

letnia pisemna gwarancya 

W rasia niezadowolenia swreosm| 
pianiądne 

CH Wyayla sa zaliazką 

HANNS KONRAD 


ok. dostawca dweru w Rrüx nr. 888. 

Proszę iądać mojego katalogu 

anexo, ajacego 3000 lilustrac) 
ma i oplatnie. 


KALOSZE 


petershurgskia | amerykańskie. 
Pantofelki domowe. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalne 
na obuwia, 


Podkładki gumowe pad obcasy 

Podeazwy wkładkawe do 

bucików filcowe, asheatawe, 
korkowe, słomkowa ltd. 


1194 polecają 


“Reim i $półka, Kraków. 


fotel Polski 


w Krakowle ul. Flaryańska 42 
(al 


4 Bramy Floryadak!sj 
okoja_ dla przejetdnych 

fe uung i opala gd 

2 K. 40h. i wyta: 668 


KKARK KKK 
Wina wygiarskie, 


czerwone i białe, pod gwarancyą 
prawdziwe, przyjemne i zdrowe, do- 
ntarcza w B4-litrowych beczułkech 
kolejowych, także próbne w beczuł- 
kach pocztowych po di litra jak 


tępuj 
-1a Ah L 
14 3 
1879 wino Iacznicze 4 


tko opłacone. MI ó d patoka, 
najlepszy, deserowy, bialy lub żółty 


Adam Piasecki 


Długa 10. Floryańska 2.49 
A Kraków. sg i 


6 kę. puszki zł. 860. L. Altneu, 


x 8.000 rycin zegarów wszelki: 1) 


w Krakowie, n: 


-| Ryby morskie jako to: 
drobne, wielkie i islandzkie, Ea- 
bliony, Łozosie, Okunie, Śledzie 


zielone, do smarzen 

Osorowce i szlachetne 

(lie Ihut) oraz Turboty, 
Ryby rzeczne jako to 

Rarpie żywe i tuczoni 

Szezup 

160 ko 


| 2-0, Łososia piękne róż 
lości kor. 850 dzielone 
Ryby wędzone jako to 


Wartościowe 
Podarki n 


| GWIAZDK 


zegarki 
kulczyki, braszki 
wyroby zlote i 
poleca najtaniej 


w Krakowie. 


Cenniki ba żądanie wya, 
darmo. 


Gazeta losowań 
i handlowa 


10. rocznik 


kich ciagnień 


wy i giełdowy 


w styczniu 


Rocznik ANANSOWJĄ, 


zawierający wykaz mepodjętyth 


wygranych 


Adraa Admlnlatr. 
Rynek gł. 5. 


rolety płócienne z 


Jakości pu bardzu. przys 
aach, polece” tabi i 


syj pod Śrmą 


1084 _ kmónierz 
|, | piętro, 
ned aptekę pod „Białym 


połaci 
PT. Publics. swój obficie I 
w tuwary dotorowa zaop: 
skład | pracownię, 
jakoto : 


apacerowe | padróżne 


w zakrót te! 
SERDAGZKI, 
męskie | dziecięce. 
mówienia i rej 


Veraecz 10 Un 1141 


Lucyna Szczepańska. 


ca oba VER. 290, wielkie kig. 


Śledzie bałtyckie (Ostsee) sztuka 16 hał. 


pierścionki, 
i inna 
srebrne 


Emil GOLDWASSER 


Dokładne wykazy wszyst- 
Popularny dział handlo- 


Bezpłatny dodatek 


Prenumerata całoroczna: 
3 korony 60 hal. 


półraczna 1 kor. 80 hal. 
Kraków, 


lamozw 
prawdziwie amerykańskim naji 


ka rolet 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR 
Kraków. Zwierzyniack. 
Zamówienia n 


prowiacyę uskutą- 
je. Cenniki ua żą 
a 1 franko. 


Dyplom henorawy na wystawie 
w Krakowie 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


w Krakowie, Rynsk, Linia A—B. 


FUTRA dzmakle, ROTUNDY, 
ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, Bi 
GARNITURY, FUTRA męskie 


futrzane, orez wazelkln przykery 
wobodza 
KOŻUSZKI d: 


w jak najkrótszym 
jach umiarkowanych. 


Hala Rybna 


a Małym najświeższego transportu i najtaniej 


Łupacze 


Rynku poleca ma post 
Piklingi, Śledzia, F.ogosio-śladzie, 
Fiądarki ulg. kor. 240, Patręgi 

morskie klg. kor. 8—, Merlana 


lowa, rakowe, 
zosia i Ostra a la diable 


Fląderki, i Kosorie morskie kig. kor. 160, Kawior Bislugi najprze 
Szałlry Patrągi rzeczne sztuka 80 lal drobno i gruboziarnisty 

Sola itp. Łosoś rzeczny różowy do ka- lony dug. 28 hal. 
napek dkg. tylko 6 hal. kor. 170, 8—, 650, 12 


15b rosyjskie: Sygi kig. kor. 6. Kawior Jesiotrowy najprze 


Śledzie zwykłe boczkowe, pocztowe 


r. i różnorodna maryu wane. | 50 bal., puszenzki klg, kor. 9 —, 
Sardynki i Marynaty w najlicz- 4— 8— 

owe wca- niejszym wyborze. Ser litewski wyśmienity i 

n= Majonesy wysmienite w słoikach] za klg. 3'20. 


Szproty, po kor. 160 i 4 — 


iledzie w galarecie sztuka 18 hai. 
Smalec i słonina wieprzowa 


Ę 


Bogaty 
wybor biżuteryi 


Bajecznie tan 


Na skłudzie łyżki, łyżeczki, 
z 


yla 
ehińskiego srebra. 


i cznych nie płaci się cła, bo wszystkie s; 


bami krajowymi. Gwarancya: W razle niezado- 


wolenia wymlana, albo zwrat pieniędzy. 
Polecam najlepsze harmonijki ręczne 


16 Tałlów, t registry, 60 glonów, Wielkić 31X167/4 


f cm. K. 740, ur 307ta. 10 fałdów, 

5:4 głosów, wys kość W w 

| ę ) „Harmonia: I rzyjaciel ludu”, 
| 


3 rgi 


10 fałdów, 2 


BO głosów, z podwójnem brzmieniem i 3-ma rządami 
| teębek, wiek B1x(15 cm. K. 7:40. Lepsze harmonijki po K. 960, 10:20, 


18 —, 


za żyd lą | salldną robotę. Wysyła za zal 


Pasty angielskie postne jak: sarde- 
komarowa, z Ło- 


paszaczki po 


grabor'arnisty i lekko salony Akg. 


kaj i najtadsze źródło zakupna! 


Proszę uważać! Od moich Instrumentów muzy- 


a om. K. 860; nr G68:j4 


90, 1650 i wyżej można wybrać z mojego katalogu! @warancya 


kę ek. dostawca dworu 
Hana Konrad, Dom SWI towarów muzycznych w Brūx 


dniejszy, | 
a miesó- 


dniejszy, 


pikantny 


io 


sukierniee i inna wyroby 


Bij 


a wyro- 


nr 806:/, 


ittry, 70 


registry, 


Nr. 638 (Czechy). 


Lakiań pograebowy 


adzneczany najwyżezemi oagroduia! w Wledaln | Paryżu 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszyst- 
kich NE Dk UTA europejskich. 


a= 
|Wysy Wysylka czeskich inatrumentów muzycz 
tylka w doborowym gatunku! po najtańszych co; 


pajisizych. Zamawiający stosownie do moich zob 
nie ryzykuje wcale, ponieważ na 
, lub teś zwracam pieniądze. — Skrzypce koncer! 

r80, 6" , 680, 7:60, 8.60. 


lidnie wykonane po K. — 
w najlepszej jakości yo K. 8 


ayika za saliczką lub za poprzedniam nadesłanie ualedyt sdi 


o. k. nadwarcy dastawi 
Hanus Konrad dom eszportowy tow. 
w Briax Nr. 466 (Urechy). 


Iilnstrowsno poiakie cenniki z przesło 4000 rycin wysyła wię na 


pnych oe | kespłatnie i franko 


śtang nalonej 
najnowkzym 

| najlepazym spo- 

cobem za pomosy 

„lite prin” 

pu oczach 


Orłem*, 
Jedynie 
jatrzony 
Fabryka wyrobew cukierniczych 
CZAPKI 


w Krakowie, ul. Bracka Nr. 7 


zawiadamia 
że zamówienia na święta dla prowincyi i miejscowych 
przyjmowane będą tylko do dnia [8-go grudnia. 


kla, 


paracye 


Bedaktor odpowiedzialny: L Ludwik Szczepański. 


JAKA WULNEGO 


przy ul. św. Tomasza, taż przy pl. Szczepańskim 
Filia: ulica Kopernika |. 6. — Telefon Nr. 331. 


ch fabry- 
cenych. Bezpośrednie x fabryki nabywać można po cenaab 


żądanie zamioniam towa- 


Skrzypce kouceria we 

IT, 2050. Skrzypce stalowe, «lne w w- 

Smyazii skrzypcowe po K 

—, 240 1 wyżej Pikolo i fety, ao 
1 


usycz yei 


hu 


Józefa SIERMONTOWSKIEGO | 


mh 
Cenniki z przeszło 3000 ilustr. wysyła każdemu darmo | opłatnie. 


781 


uych 


owiąsai 
towe od 


ją lanis 


1921 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A.-Szafrańskiego 


1101 Í 


ul. Mikołajska I. 16, (sklep?. 


Mieszkanie 1l. 11. 


Dla alszamażnychzdniako Idą» 


Telefon 51. 


ustąpatwa. 


Turhoty, Sale, Szteriuty, Homary, Krawtki i Ostrysi. 
Auspiki i majanazy rybne. 


Szczupaki, Sandacze, Karplo. Liny a az Łasowia i Patrągi 


Zwierzynę | Ptactwo uzikie, Kapłony, Pulardy styryjskie 
tuczone. Pasztety strashurskie I z dzlczyzny, Szynki 


praskie. iablka, Gruszki, Mandarynki, Owaca francuskie 
„fruiis Glaces“, Winogruna swiaże słodkie i Ananasy 
śwleża tiod w plastrach i BAKALIE, 
oryginalny mugielski, wystały, 

Likiery holenderskie, frazcuskie, stara 


wina szampańskie najplerwazej marki oraz smaczna 
wina stołowa węgierskie. 


Telegram: Hawełka, Kraków Telefon Nr. 330 


“1 Antoni Hawetka 


w Krakowie, Ces. Król. Dostawca Dworów. 


poleca na nilechodegco 


Święta i Karnawat 


Ryby morskie: 


Ryby rzeczne: 


złociste, Sigi. 


Ponczowa Esencya. 


Porter 


Zytniówka, 


Liliowe mydło mleczne 
Steekenpferd 


2 fabryki Bergmanna & Co., Drezno I Tatsshiu nad Łebą 


jest i będzie zawsze według nulchodzących codzisnnie piem 
dziękczynnych majskuteczniejszym xa wszystkich mydeł lacani- 


ezych przeriw krustom i wyrzutom na twarzy, przyczyn 
się do uzyskania i utrzymania delikatnej miękkiej 


różowej cery. 


Na składzie w cenie BO hal. za sztukę we wszystkich aptekach 


drogueryach, perfumarym] 


frysyerniach i układach mydla. 


Polski Carnik na rok 1907. 
Z przeszło 8000 illustracyj wysyła na żądanie każdewn gratia | frmaka 
PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


HANNS KONRAT ck. dostawca dworu w Hrux (Czechy) Nr 635. 


K. 4'—. Rosko] f Patent K. 5 


z kaknłką K. 850. Budzik K ww), 
cyym w nocy K. 8:30, 
zegarka B-jetnia gwarancya. Žalne 


Praktyczne podarki dla Pań 
na ELG i na N 


Zygmunt ŚLIMAKOWSKI 


Kraków, Rynek Linla A—B obok głównej tratikl 
Halki włóczkowe i hymalaya, figara włóczkuwe, pa 
aznelowe, chustki włóczkowe, kamasze, rękawiośki, Bua z piór strusich, 


kuchenny K. 3. 


Zegarek niklowy remontoir K. 8 —, System Huakopf Patont 


Zegar niklow, iaro- 
wany „Adler Ruskopf" anker remontoir K. 7- La: 


cany remontoir z werkiem „Luna j podwójną koperty 
K. 650  Srebriy remontoir, zaupatruony pieczęcią a k. 
urzędu probier zego K. 840, podwójme kryty Ko 18%U. 
Śrabrny opancerzony ze sprężyną, 15 gr. ważący K. 84. 
$ Riaki Tula rewiont. z werkiem „Luna“ K. 1Uń0. Zegarek 


Posu- 


x oyferblatam świu- 
Da każdęga 
ryzyko! Zamiana d:i 


zwolona albo qieniądze z powretew. Prossy żądać A 
sennik zegarków E] 


y Rok 


hy, uzale 


torabki, perfuweryo i mydła, koronki, Watążki, przybrania do vukien 


i kapelusze. Zlecenia z p 


Kraków, 


Floryańnsica 36, I P- 


od najskrom- 
niejszych da 
„najwykwin- 
tniejszych po 
canach niskich 


KAJETAN DUDZIAK 


Druk W. Koruetkiago i K. Wojnara w za 


| 


